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KURYER LITEWSKI
w W iln ie we Srzodę dnia i Lipca v. ,r. i 8 5 i Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  20 czerwca.
W  Imiennym J ego Cesarskiey M ości N a  y- 

w y ż s z y m  Ukazie, danym Rządzącemu Senato­
wi dnia 10 teraźniejszego c z e rw c a , z podpisem 
własnoręcznym Cesarza J egomości, wyrażono:

„Ogłoszone, przez ukaz N asz, dnia 1 grudnia 
zeszłego 18З0 roku Rządzącemu Senatowi dan y ,  
za będące w stanie woyny gubernie: Podolską, W o ­
łyńską, Grodzieńską, W ileńską i Białostocki ob- 
wod, w obecnych okolicznością h  tych  guberniy 
I  z przyczyny oddalenia W oyska  Działającego 
od granic P a ń s t w a ,  uznaliśmy za potrzebną pod­
dać: pierwsze dwie VVodzowi Naczelnemu iszey 
A r m i i , Jenerałow i M arszałkowi Polnemu H ra b i  
Sackenow i, ostatnie, łącznie z obwodem Białostoc­
kim» W odzow i Naczelnemu W oyska Odwodowe- 
go, Jenerałow i piechoty, H rab i  Tołstojowi, zosta- 
wuiąo im w guberniach i obwodzie każdemu pod­
dających się; wszystkie praw a i władzę W odza  
Naczelnego W ielk iego  Działającego W oyska, na 
osnowie Ustawy o iego spraw ow aniu .”

— W  n a j w y ż s z y m  ukazie J .  С. M. do K a ­
p itu ły  Rossyyskich Orderów d. 22 maia wyrażo­
no: „Po zaświadczeniu Moskiewskiego W ojenne­
go Jenera ł  Gubernatora o gorliwości odznaczaiącey 
się, okazaney w w ykonyw aniu  rozrządzeń Zwierz­
chności około wytępienia by łey  w Moskwie cho­
lery, n a y m i ł o ś c i w i e y  m i a n u j e m y :  M o­
skiewskiego Głowę miasta Jarcow a  kawalerem 
orde ru  S. R ów nego z  A p o s to ła m i X ią£ęcia  W ło ­
d z im ierza  4 'tey kłassy , a kupców iszey gildy Le«  
p ieszkina  i K iste ra  kawalerami o rde ru  s. A n n y  
Зсіеу kłassy, na osnowie utwierdzonego przez N as 
w dniu 5o października 1826 noku postanowie­
nia R ady Państwa, Rozkazując K ap itu le  przesłać 
łra dyplomata i znaki pomienionych o rderów .”

— Załączen ia , nałe&ące do N ayw yŁszego R e ­
sk ryp tu  J . С. M ., p o d  dniem  6  m aia , do P .  M ało -  
rossyyskicgo W ojennego G ubernatora , J e n e ra ła  
K a w a le ry i X ią£ęcia R ep n in a . (umieszczony w K u r .  
L it .  N. 77.):

a) Urządzenia o formowaniu w  dwóch 
guberniach Małorossyyskich ośmiu półkow 
Lekkiey K aw aleryi.

§ 1. Dia przyłączenia do składu Armii R eze r­
w ow ej,  uformować się ma z Kozaków Małoros­
syyskich ośm półków L ekkiey  K aw alery i.  § 2. 
Półk  składa się z 6 szwadronów: czterech działa­
jących i  dwóch odwodowych. § 3. Do formowa­
nia szwadronów działających przystąpi się n ie ­
zwłocznie; odwodowe zaś formowane będą pó u- 
kończeniu żniwa. § 4. W e w n ę trz n y  skład pół­
ków  i szwadronów oznaczony iest osobnym e ta­
tem, tu  załączonym. § 5. Potrzebna liczba ludzi 
dla złfrżeeia szwadronów działających niezwłócz- 
n ie  wyznacza się przez Małorossyyskiego W o jen ­
nego G ubernatora z każdego powiatu, podług li­
czby w nim  ludności kozackiey. § 6. Do służby 
p rzyym uią  się od lat 20 do 4otu,nie patrząc na wzrost 
i wady, a maiąc na celu iedyoie sposobność do ka- 
w aleryyskiey  służby. § 7. Przypadająca liczba ko­
n i dla szwadronów działających, naznacza się tak­
że niezwłocznie przez Małorossyyskiego W o je n ­
nego Gubernatora z maiątków obywatelskich (дво­
рянскихъ), uważaiąo podług liczby dusz, należą­
cych do obywateli. § 8. Naczelnictwo nad tent

woyskiem poleca się Małorossyyskiemn 'Oby wsteL  
stwu (дворянству), k tó re  wiernością swoią i czy­
nami chwalebnemi w  woynach zawsze zwracało 
na siebie M onarszą uwagę. § g. Półkowi Dowodź­
my. naznaczaią się przez N а у w у  ż s z у Rozkaz 
iJzjenny; dla naznaczenia zas' dalszych Sztabs-i-O- 
ber-Oficerów, Marszałek Szlachty, otrzymawszy o 
tem zalecenie Małorossyyskiego Woiennego G u­
bernatora, obwieszcza natychmiast zjechać się O by­
watelom w biegu trzech dni do miasta powiato­
w o ,  dla obrania zpośrzodka siebie kandydatów: 
trzech naDowódzców Dy wizyonowych rangi sztabs- 
oticerskiey , czterech na dowódzców s&wadroRO- 
wych i dwunastu na Ober-Oficerów. Z  pierwszeń- 
stwem przeznaczają się >zostaiący w odstawce ze 
służby woyskowey Sztabs-i-Ober-Oficerowie,zwra- 
caiąc uwagę na dawniejszą służbę, attestaty z niey 
otrzymane, i  na sprawowanie się w teraźnieyszeca 
ich  życiu, iako odstawnyćh woyskowych urzędni­
ków, tak i szlachty. Zaczem nikt uległy naganom 
1 k tó ry  został obwiniony przez sąd, albo śledztwo, 
nie uznaie się godnym dowództwa. § 10. Popisy  te 
wysyłają się sztafetą do Małorossyyskiego W o ien ­
nego G ubernato ra ,  który , wybrawszy z n ich  po­
trzebną liczbę urzędników dla skompletowania pół- 
kow, przepisuje im tegoż qzasu wteyśdź do sp ra ­
wowania obowiązków i przedstawia o ich u tw ie r ­
dzeniu na służbę J ego C esarskiey Mości. § 11. Na 
tem zebraniu robi się rozkład naznaczonych do 
zebrania koni, podług, którego obywatele obowią­
zani są nieodmiennie przygotować ie n ie  d ę b y  , 
iak w dziesięciu dniach. § 12. W  ślad za rozje­
chaniem się obywateli, M arszałek otwiera K o m i­
tet dla formowania Kozackiego W oyska . Człon­
kami tego Komitetu, pod iego prezydencyą, nazna- 
czaią się: Sędzia powiatowy , starszy z K andyda­
tów wybranych od obywateli na itfużbę, H orodni-  
сгу i  Strapczy. § i 3. Po otworzeniu Komitetu, nie 
daley trzech dni, rozsyłają się z niego przez Niż- 
sze Ziemskie Sądy:.. 1) Zapotrzebowania do wszyst­
kich kozackich włości, ile z fcażdey powinno sta­
nąć ludzi i na które dni; 2) Ponowienie zalecenia 
do obywateli o stawieniu koni natychmiast po u- 
kończeniu zaciągu ludzi. § 14. Kozak , wchodzą­
cy do s łu żb y , powinien bydź opatrzony przez 
gmiuę: sukiennym półkaftanem, iednemi szarawa­
ram i sukiennemi i dw ojg iem  spodni płóciennych, 
czapką czarną ze smuszek owczynowych, sukien­
nym czarnym halsztuchem, trzema koszulami, dwie­
ma parami b ó to w , bikłaszką na w o d ę , arkanem  
aocio-sążniowyra, sakwami, małym snkiennym man- 
telzakiem , nahayką , piką okutą żelazem , płacą 
tercyałową i żywnością na miesiąc. § i 5. P oskoń- 
czonem przyymowaniu, iak oficerowie, tak i  lu ­
dzie rang niższy oh,doprowadzeni bydź maiądo p rzy ­
sięgi na wierność służby J ego Cesarskiey M ości, 
i Kozacy oddaią się pod wiedzę naznaczonych swo­
ich  Naczelników.  ̂ § 16. P o  ukończeniu przyymo- 
wania ludzi, K om itet natychmiast przystępuje do 
przy у т о  wania koni, które maią bydź nie młodsze od 
pięciu i nie starsze od dziewięciu la t ,  nie niższe 
od iednego arszyna i 5tu  w ierszkow ; mogą bydfj 
wszelkiej maści, mierzyny, lub klacze; dla chorób 
zaś nie przyymuią się: ślepe na obie oczy, w  biegun­
ce, kroście, dychaw icy, rozbitych nóg? lub chrome;- 
na inne zaś wady nie daie się uwagi. Razem z  
końmi dostawiają się: siodło zwyczayne kozackie, z  
poduszką i gunią , uzdeczke, derhe z prostego wło­
ściańskiego sukna, torba końska, szczotka, zgrzo-
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Ы о  i dwie l a p a ś n e  p o d k o w y :  s  t a k ? . e  p ó ł t o r y ' c i e -  
t w i e t t i  o w s a  i  d w a n a ś c i e  p u d ó w  s i a n a  n a  m i e s i ę ­
c z n y  p r z e k a r m .  $  . 7 .  P o  p r z y . ę c m  k o m  z  p r z e -  
k a r m e m ,  p r z e c h o d z ą  o n e  p o d  w i e d z ę  n a z n a c z o n y c h  
iui  s z w a d r o n o w y c h  D o w ó d a e ó w , k t ó r z y  t e i n a  p r z y -  
i g c i e  i c h  w y d a i ą  K o m i t e t o w i  k w i t y .  % 1 8 .  O r ę i ,  
i l k o t o :  s z a b l a  z  p e n d e n t e m ,  ł a d o w n i c a  z  p a s e m  d o  
% a w i e s z a n i a  i  i e d e n  p i s t o l e t ,  d o s t a r c z ą  s i ę  z e  S k a r ­
b u  s  l q  U f o r m o w a n i e  s z w a d r o n ó w  d z i a ł a i ą c y c h  
p o w i n n o  u k o ń c z y ć  s i ę  n i e o d m i e n n i e  w  p r z e c i ą g u  
d w ó c h  m i e s i ę c y , c d  d n i a  o t r z y m a m a  t e g o  u r z ą d z e n i a  
p r z e z  M a ł o r o a a y y s k i e g o  W o i e n n e g o  G u b e r n a t o r a ;  
i  p o  u f o r m o w a n i u  p ó ł k n ,  p r z e c h o d z ą  n a  s k a r b o w e  
u i r z y m a n i e j  p o d ł u g  p o w s z e c h n e g o  u r z ą d z e n i a  d l a  
l e k k i e y  i a z d y .  §  2 0 .  M u n d u r  s t a n o w i  a i ę  c i e m n o ­
z i e l o n y  z  c z e r w o n ą  w y p u s t k ą  n a  k o ł n i e r z u  1 0 1 -  
e t l a g a c h  i  b i a ł y m  p r z y b o r e m ;  O f , c e r ó w , e  z e  s r e -  
b r o e m i  e p o l e t a m i  p o d ł u g  r a n g i .  K o z a k o m ,  z g o d m e  
»  s  i 4  p o z w a l a  s i ę  p o e t y k o  w i e  b y d z  o d z i a n y m i  l  
J  , ż a r e m  s u k n i e ;  d e  O f i c e r o w i e  p o w i n n i  s i ę  a -  
r o a n d a r o w a e  p o d ł u g  p r z y i w o i t e y  f o r m y ,  [p - n.)

__ p i8zą ż, Londynu pod lb czerwca, że J*v Ge- 
s a r ^ka  W ysokość W iblka Х115ІЯА J kymosc, H elena 
P a« łowna, przybyła szczęśliwie do Angłu.(GvS.i .)

_ przez N a  у w y ż s z y  Ukaz do K antoru  aw o-
ru  z d. 11 b. m. mianowani Szambellanami: zosta­
jący przy J e a e ra ł -g t ib e rn e to re eMoskiewskim Radi-
ca Koli.  L w ó w  i urzędnik Departamentu poczt Lądz- 
ca Dworu B e  Mikołay T r u b e c k o j ; Kamerjun- 
k rćm : «ostający przy Jenerał-gubernatorze Mo­
skw y Sztabs-rotmislrz byłey Moekiewakiey siły 
z b r o jn e j  M ikołay N a r y s z k i n j  Lcyb-medykiem: 
Inspek to r  i g łówny Doktor M ed y cy n y ,  m d z c a  
K ol.  Franciszek M a rk u s : . n

— Obywatelka gubernii 1 ołtawskiey» Pani i l u -  
djenkowa,  uczyniła znakomity dar dis sworch pod­
danych, w liczbie. i 4 6 3  dusz, w powiatach K rze-  
mtenczuckim i C horobk im  osiadłych M aiąc w 
Lombardzie Moskiewskim i 4 6 ,ooo rubli, zostawi­
ła  takow y kapitał na wieczne czasy w tymże ban­
k u , na ten cel, aby z procentu wypłacane sk a r ­
bowi b y ły  corocznie podatki za wspommonych 
włościan; pozostająca zaś ilość procenlc, ma byc 
przyłączana do kapitało, tak, Л  ten, nawet za po­
większeniem ludności, wystarczać zawsze będzie 
na Opłatę za nie należności skarbewych. P .M in i ­
s te r  Skarbu  uczynił iuż stosowne w t e ,  mierze 
rozporządzenia. Cesarz J egomośći dowiedziawszy 
eie z przedstawienia Komitet,, P P .  M inistrów o 
tvtn chwalebnymi czynie Pani R u d ,en ko » ey  raczył 
„ s k a z a ć ,  oświadczyć joy M oharszk zadowolenie,
i O g ł o s i ć  o  t e m  p r z e z  g » z « t y .

_  C esarz J m ć  r o z k a z a ć  r a c z y ł  1 2  b .  m . ,  d l a  
k u p c ó w  R y s k i c h  d o d a ć  d o  s k ł a d o w e g o  p r a w a  n a  
p r z y w i e z i o n e  i m a i ą c e  s i ę  p r z y  w i e ź ć  w c i ą g u  t e g o -  
r o c z n e y  ż e g l u g i  z a g r a n i c z n e  t o w a r y ,  r ó w n i e  , a k  1 
d o  z w y c z a j n e g o  t e r m i n u  n a  o p ł a t ę  c ł .  o d  t o w a r o w ,  
з  m i e s i ą c e  ,  t o  i e s t : U c z y ć  z a m i a s t  8 m m  1 0 ,  a  z a -
m i a s t  6 o i u ,  8 m  m i e s i ę c y .  „  »

—  N a wspomożenie pogorzałych w pozerze, k tó­
ry  w ybuchnął 6 b. m. v  rateyszeу Stolicy n i  W a-  
sil je wskim-Ost rowie, C esarz J egomość raczył dac 
1 0 .0 0 0 ,  C e s a r z o w a  J symosc 5 , o o o > V \  W .  Х Х  е г а  
A lekanorr, N astępca T ronu, 1 K onstantyn Niko-
ŁAJKW1CZOW1B, XlĘiNlCZKl MARYA> OlGA I Al,R-
хлапчА Nikołajbwny po 1000 rnbli, w ogóle =0 000
r .  k tó re ,  przez  P. J e n e r a ł  G u b ern a to ra , rozdane
zostały tym, co naywięcey stracili. X !ę  P io tr  Ol­
d e n b u r s k i  dał na tenże przedmiot a.ooo rubli.

— O Cholerze w  Petersburgu .  P. Jenera ł-bu-  
berna tos  Petersburga wydał, pod d. 17 b .m . ogło­
szenie do mieszkańców stolicy, iz „pomimo wszel­

k ich  śrzodków ostrożności, przez rząd przedsię­
b ra n y c h ,  cholera, iak z kilku przypadków wno­

s i ć  należy , w kradła się do Petersburga.’ Nay- 
p ierw szy  chory ,  mieszczanin z W y teg ry ,  przyby­
ły  08 maia na statku, i 4  b. m. zapadł na chorobę, 
k tó rey  symptomata podobne były  do cholery, lecz 
z a d a n ą  pomocą lekarskąypoczuł ulgę. l e g o *  d n u ,  
o 4t#y srana, w części Rożdestwenskiey, w domie 
kupca Bohatowa, robotnik malarza zachorował na 
p raw dziw ą cholerę, z którey, tegoż dnia, o 7mey 
wieczorem umarł. 16 Ь. ш. zachorowali, z równie

w y r a ź n e m i  s y m p ł o m a t a m i : w  c z ę ś c i  R o l d e i t w e n -  
s k i e y  p i e k a r z ,  w  L i t e y n e y  p e w n y  r z e m i e ś l n i k ,  a r e y  
A d m i r a l i c y y s k i e y  m a r k i e r ,  i - u c z e ń  w  s z p i t a l u  a r -  
t y l i e r y i ;  z  t y c h  d w a y  d z i ś  ( 1 7  b .  m . )  u m a r l i ,  a  z a ­
c h o r o w a ł o  z n o w u  d w ó c h ,  i e d e n  w  M o s k i e w s k i e y  
c z ę ś c i ,  a  d r u g i  w  L i t e y n e y ,  t a k ,  i ż  n a  d z i ś  p o z o s t a ­
ł o  4 c h  c h o r y c h ,  z  k t ó r y c h  t r z e y  d a i ą  n a d z i e i ę  w y ­
z d r o w i e n i a .  Z w i e r z c h n o ś ć  p r z e d s i ę w z i ę ł a  w s z e l k i e  
p o d o b n e  s r z o d k i  k u  z a t a m o w a n i u  p o s t ę p ó w  z a r a z y .

—  W y s t a w ę  p ł o d ó w  i  w y r o b ó w  k r a t o w y c h  w  
M o s k w i e  z a m k n i ę t o  7  h .  m .  O d  i 7 g o  m a i a  d o  6 g o  o d ­
w i e d z i ł o  i ą  1 3 6 , 2 7 6  o s ó b .  ( T . P . )

— -  P r z y b y l i  d o  P e t e r s b u r g a  1 2 5 0  c z e r w c a  z  W y ­
b o r g » .  d o w ó d z c a  з З с і е у  d y w i z y i  p i e s z e y  J e n . - m a -  
i o r  Ę t t e r ;  i 4 g o  z  K l e s z e w a ,  F l i g e l  a d j u t e n t ^ R o t ­
m i s t r z  K rusenstern . W y i e c h a l i :  i 4 g o  d c l e i s z  u -  
r z ę d u i c y  M i n .  S p r a w  W e w n .  R a d c a  K o l .  Suszko w 
i  R a d c a  h o n o r o w y  TVodopjanow. ( rl ,P .)

—  D .  1 6  z  W i l n a  p r z y b y ł  t a m e c z n e g o  U n i w e r s y ­
t e t u  R e k t o r ,  R .  R .  S t .  Pelikan-, w y i e c h a l i  z e  s t o l i ­
c y :  1 6  c z e r w c a  d o  T n ł y ,  t a m e c z n y  W o i e n n y  G u ­
b e r n a t o r  J e n .  P o r .  S z t a d e n ;  d o  I w e r u ,  S e n .  B e -  
z o b r a z o w .  ( G . S . P . )  * '

D o n i e s i e n i a  о  i > X V  ą r  s  к  A .
G ł ó w n o  d o w o d z ą c y  O d w o d o w ą  A r m i ą  J e n . -  

p i e c h o t y  H r .  T o ł s t o j , z ł o ż y ł  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i  d o n i e s i e n i e  N a c z e l n i k a  G ł ó w n e g o  s z t a b u  J .  L .  
W .  C bsa r̂zewicza, J e n . - p i e c h o t y  H r .  K u r u t y ,  o  p o ­

r a ż c e ,  z a d a n e y  7  c z e r w c a  o d d z i a ł o w i  p o w s t a ń c ó w ,  
k t ó r y  w t a r g n ą ł  d o  g r a n i c  P a ń s t w a  p o d  w o d z ą  
G i e ł g u d a .  D l a  ł a t w i e y s z e g o  z r o z u m i e n i a ,  w y k ł a -  
d a i ą  s i ę  t u  s z c z e g ó ł y  t a k  s a m e y  p o t y c z k i  ', i a k o t e s  
i  p o p r z e d z a i ą c y o h  i ą  d z i a ł a ń .

4 W  r a a i u ,  p o w s t a ń c y ,  p r z e d e i ę w z i ą w i z y  u d e ­
r z y ć  z  g ł ó w n e m  s w y m  w o y s k i e o j  n a  k o r p u s  g w a r -  
d y i ,  w y s ł a l i  m o c n y  o d d z i a ł  d o  O s t r o ł ę k i ,  k t ó r a  
b y ł a  z a i ę t ą  p r z e z  w o y s k a  n a s z e ,  z o » t ? > i ą c e  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  J e o . - p o r .  B a r .  Q s t e n - S a c k e n .  W  t y m ż e  
c z a s i e  k o l u m n y . g ł ó w n e g o  w o y s k a  p o w s t a ń c ó w  z a ­
c z ę ł y  o b c h o d z i ć  t o  m i a s t o  z  h o k o w .  J e n .  S a c k e n ,  
a ż e b y  n i e  b y ć  o k r ą ż o n y m  p r z e z  p o w s t a ń c ó w ,  u z n a ł ,  
z a  p o t r z e b n ą  o p u ś c i ć  O s t r o ł ę k ę  i  u d a ć  s i ę  k u  Ł o m ­
ż y .  D o  d z i a ł a i ą c e g o  p r z e c i w k o  n i e m u  w o y s k a  p r z y ­
ł ą c z y ł  s i ę  p o ź u i e y  G i e ł g u d  z  u o w e m  w o j s k i e m ,  
o b j ą ł  d o w ó d z t w o  n a d  c a ł y m  o d d z i a ł e m  ,  i  r u s z y ł  
t a k ż e  k u  Ł o m ż y ,  d s i ą c  w i d z i e ć  m o c n e  p o s t a n o w i e ­
n i e  w t a r g n i e n i a  w  n a s z e  g r a n i c e ,  a ż e b y ,  s t o s o w n i e  
d o  p r z y i ę t e g o  p r z e z  p o l s k i c h  p o w s t a ń c ó w  a y s t e m a -  
t u ,  w e s p r z e ć  d u c h a  b u n t u  w  L i t e w s k i c h  g u b e r -  
n i i a c h .  A ż e b y  t e m u  z a p o b i e d z , - J e n .. S a c k e n \  1 1  m a ­
i a  z a i ą ł  s t a n o w i s k o  p r z y  R a y g r o d z i e ,  z a  r z e k ą  J e -  
g r z n ą ,  o p i e r a i ą o s i ę  p r a w e m  s k r z y d ł e m  o  i e z i o r o ,  
l e ż ą c e  n i e d a l e k o  P r u s k i e y  g r a n i c y .  W  t e y  p b ż y e y i  
J e n .  S a c k e n , m i m o  k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  b r o n i e n i a  
z b y t  r o z c i ą g n i o n e y  l i n i i ,  p r z e z  p i ę ć  d u i  w a l e c z n i e  
o d p i e r a ł  w s z e l k i e  n a p a d y  r o k o s z a n ,  z e  z n a c z n ą  d l a  
n i c h  s t r a t ą .

P o  b i t w i e  p o d  O s t r o ł ę k ą ,  k i e d y  w o y s k o  p o ­
w s t a ń c ó w ,  p o n i ó s ł s z y  z n a c z n e  s t r a t y ,  s p i e s z n i e  c o ­
f n ę ł o  s i ę  k u  W a r s z a w i e ,  b u n t o w n i k  G i e ł g u d ,  n i e  
w i d z ą c  s p o s o b u  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z e  s w o i e m  w o y -  
s k i e m  i  m a i ą c  p r z y  t e m ' n i e o d z o w n y  r o z k a ż  w t a r -  
g o i e n i a  d o  n a s z y c h  g r a n i c ,  z e b r a ł  c a ł e  w o y a k o ,  
p o d  i e g o  d o w ó d z t w e m  b ę d ą c e ,  w  l i c z b i e  i D t u  d o  
2 0 Ш  t y s i ę c y  l u d z i  i  r z u c i ł  s i ę  c a ł e m i  s i ł a m i  n a  o d ­
d z i a ł  J e n . - p o r u c z n i k a  B a r .  S a c k e n a n i e m a i ą c y  
w t e n c z a s  n a d  5 , 0 0 0 .  . M i m o  t a k  w i e l k ą  n i e r ó w n o ś ć  
s i ł ,  o d d z i a ł  n a s z  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  w y t r z y m y w a ł  
m o c n e  n a p a d y  r o k o s z a n ó w , *  n a  d r u g i  d z i e ń  c o f n ą ł  
s i ę  k u  K o w n o w i ,  g d z i e  J e n . - p o r .  B a r .  S a c k e n ,  p o ­
ł ą c z y w s z y  w s z y s t k i e  i n n e  o d d z i a ł y  w o y s k ,  r o z ł o ­
ż o n e  w  W o i e w ó d z t w i e  A u g u s t o w s k i e m  i  w  o k o l i ­
c a c h  K o w n a ,  p o c i ą g n ą ł  d o  W i l n a .

T y m  c z a s e m  G ł ó w n o d o w o d z ą c y  C z y n n ą  A r -  
t n i i ą ,  o t r z y m a w s z y  w i a d o m o ś ć  o  z a m i a r z e  p o w s t a ń ­
c ó w ,  p r z e j ś c i a  p r z e z  g r a n i c e  n a s z e ,  i  m a i ą c  n a  c e l u .  
b r o n i e n i e  G r o d n a ,  i a k o  g ł ó w n e g o  p u n k t u  w  t e r a ­
ź n i e j s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  ,  s z c z e g ó i n i e y  8  p o w o ­
d u  z n a y d t t w a n i a  s i ę  t a m  w i e l k i c h  z a p a s ó w  ѵ с о і е і н  
n y c h ,  w y s ł a ł  d l a  p r z y k r y c i a  t e g o  m i a s t a  o d w o d o ­
w y  o d d z i a ł  G w a r d y i ,  p o d  d o w ó d i t w e m  J e n . - p i e ­
c h o t y  H r .  K u ru ty .



L ó t o i e ś m e  Głównodowodzący odwądową A r-  ieszcze, nim posiłki Błfleyd»; N« ten

Я*̂ий5 і*я9  W 4 5?«iłami ł łd a ć  ei&nowczy cios wesełym do brygadą strzelców іоеу dyw . p leatey  1

pólku piechoty iść do Talczyna, lezącego w  utu
Bft Л ’ " uw» ^ З Т Г З п Г в d08tatecVna zało5ę. ' dze z Kocka do Sorokom» , żeby przeszkodzie оЛ-
Eostawiwszy w G rodnie а о а п і е и п ^ т о ^ і і ^ ^ т  в ddał<m i г а у т іЦ с Ѳ ши K ock, do połączeni, się z

« i .  £  ZT P B ar Sachem/*i Jeo.-porucz. woyśkami, które zamierzałem ettekowac pod B u-
K o T c h i U o w a ^ o  czasu f a ^ y s o l a J e n e r L  H r .  d z iw e m .  P o w o d em d o  tego b y łą  mi nadto ta u w a- 
T n Z n r  оЬЫ  dowództwo nadmierni wszyslkiemi ga, iź, ię łe l i  powstańcy, k tó rych  rozumiałem byó  

• «ЬіпгѵеЪ гег^го г garnizonem W ileń -  nierównie sł*bszemi,Qiż się potem okazało, nocą od- 
“ l l E Ł y w i i y  • > ' » '  ku B a ra n o w u , w takim » z i e  Jen

Ы л М ^ І -? 4 i i « r r kt,m w 1ісгьів
2D,0° n /o  Czerwca zrana przypuścili oni silny attak  zaięty przez powstańców, sam z a sm a k o w a łem  woy-

С т Г ы п ^ Г т і  &  в - t  « * .

zye y ,  ^  Э Д . Г ы п ?  й Ё Г Т Ѵ ^ Ц іttRE  ̂ ęss ?
Clii oni w P :ewo]a wzięto do 600 wszystkich punktach zbici i odepchnięci na wzgo-

o męstwie i  ргеегогпояеь s to ry c  J azW0 7 w ie tn ey  należały do ro zp raw y ,  wykosiły  przeszło 12,000. 
dowody Jen.-por. *, . *’> b 0;u a n&- Nadto, oczekiwali oni świeżych posiłków; z lako-
walecsnosei / k t ó r y  wych pobudek , oraz dla dogodnie jszegobron ien ia

f / a n i o > o ł y ń s k i e y  gub. skupiam woyska moie w,

O w ander  , z rzadką odwagą u d e n y ł B ^  hczmey^ oc “Л Л м Л п г  i>łocftowo, t b Iił»iąosię do w n i l tn -
E,cg0 n ie p r Zy,=c1« .  , « ł .m at  go : g > cJ  dy, spotkał silny hufiec płWBtinoów, co zmuSiło go
m i szczegoluey bitnosci ^yekai p 4 wstrzymać swóy postęp i manew rować przec iw
-woyska. n r7vbv ł  do W iln a  Głównodo- niemu , ażeby zepobiedz wzięciu mi przezeń ty łu ,

t*2»jrS3£3& В ВІВВКВаЙВігВЗСЫ!

‘ i t  ™ “ X “  L .  , „ , ь -  . . . . Л ь . . . « » " , » « , ™ - * » ■ — -główną wystąpił ««<> «? ^ r w c  a PM toi6lrza ko Jankow skiego , adjutanta legoł,
szanami, a drugą czędc zostawał w  \Y i Ш . ( ł  Kapitana Rogow skiego , iad ju tan ta  Naczelnego wo- 

i. г , . . . .  w  пігуѵтаі od Gtó- dza Skrzyneck iego , porucznika hrabię M ałachow -
D. 1780 b .m .  C m » * J «  eW ; eJ 7£ .  , tieg0 | / rS2 ze yociąszeregowemi. Gała strata p o f

wnodowodzącego l  ^ Л  ta^ com będą- wstańców wynosi naymniey 1000 łudzi zabitych 1
tecznych działaniach przeciw  p \  „ r anrivch i nrócz wymienionych iencow, leszcze 9
cym Jod  wedrą t  3 Z S  £ 5І? РІ Г о 1 Г  ó w i 5І 6 szeregowych wzię*
h e l s k im .  Spraw a f a  szczegołcwte iest o p , ,  ^  « n ;ew0, Nadt„, skutkiem  bystrego p e .u -
n - t ą p n y m  raporcie  Jen .- .d  {“ ‘‘ f  w y .tąp ii*  „ieuia się moiego z L u b l i n a  i niespodzianego w L t -
zsiąi W o .— o d s t» o  Lnb.i»k. , z  powodu w y s tą p ,^  ^  b y t„ t0 f i;2 trzytys.ączoy
ВІО z mego Jenerała  A r e u t ia ,k tóry  po ąg ą g 0ddtj , ł  nowozaciąłuego «.оѴек», ziymuiąoy Ggo b.

™ l y R a p p l t  do Gló:vnodoiroihącego P b r ń ą  ™ " " ‘u r n d ^ z J ^ ы Г а м »  W
A n n ia  4 т  Л !іе  nie prźecTod J  zoo ł u * ? . ........................
zd y , Jenera ła . A d ju ta n ta  h u d ig e ra , z a. o czerw  j  ^  т а ш  80bie za powmnosc zaswiad*.

і;ЕЕЕЗЕ5 5 ВЯЕ
°  Po I . fąc iu  i^go, p js t»w iw ssy  most, i dowie- dywizyi pteszey. (Г .Р .)_______
dłisw szy się, 2e woysks buntow ników  rozłożone są N  ■ } -k Gt6x, n<.„„ Sztabu W oyska  Działa-
cddzUłatni pod Baranowem, Budziskiem, Sorokomlą N  ^ ^ ^ ł - A d i n t . t i t , H rab ia  T o ll , przesłał
i K ockiem  ,  i i*L^.»y»k» “ Uh  " w , r i » w y  pod J e g o  C b . a h . k . z y  M o ś c i  z P u ł t u s k a ,  pod .1  « e t -

WG. . . . , ™ ,  doniesienie, o .U n te  rzeczy w A r-

w ^ g t w ń e  X  Ж Ѵ о » ' В а Г і Г к ' и т ,  w p u ó d  Ю“  fo* o d / m i u  buntowników od (Щ гоЦЫ , coe

.t



fnęli się oni ku  samey W a rsza w ie  , i clioąc od* 
ciągnąć Główny A rm ią naszą od przygotowania 
p rzepraw y przez W is łę ,  przedsięwzięli głównemi 
siłami poruszenie ku  stronie B rześc ia . D. 5 czer­
w ca, opuściwszy W a rsza w ę , rozłożyli się począł- 
kowie pomiędzy m. Sienicą  i B rzesk iem  szosse, 
maiąc przodowe woyska w W o d yn ia ch  na  d ro ­
dze г L a to w icza  do Siedlec. Ю. 5 wieczorem uka­
zali się oni przed Siedlcam i, przeszli rzeczkę Dmu­
chawiec  pod W yszkow em , Sęku łą  i Ig a n ią , i roz­
łożyli się w biw akach na prawym brzegu rzeczki. 
Okoliczność ta pobudziła przodowe oddziały : J e ­
nerała  Barona B o żen a , pod dowództwem J .  M. 
G ersztencw eiga , i Jenerała  Barona K reyc a , pod 
dowództwem J. M. Siw ersa  , ods tąp ić ,  pierwszy 
do M ięd zy rzecza , a ostatni do Kozuchowska. Sam 
Jen e ra ł  Baron K rejc, zaiął Saw ice-B uskie , a Je­
nerał-Poruczn ikow i M uraw jew u , zalecił ruszyć się 
k u  Sokołowu. Jenerałow ie  G ersztencw eig  i Siw ^rs, 
w  czasie wyżey wspomnianego poruszenia, nie by­
li  zgoła niepokoieni przez buntowników. P ie r ­
wszy przybywszy do M iędzyrzecza , 6go mocnym 
pocztem zaiął J ładzyń .

Jenarał-A djutant H rabia  T o ll , otrzymawszy 
o tem uwiadomienie, zostawił główce siły Arm ii 
Działaiącey tak, iak były w okolicach P u łtu sk a , i 
przedsięwziął demonstracyą na Sierocki, ażeby przez 
to zmusić buntowników, powrócić 'znowu ku W i ­
śle. D. 5 z pólkiem Łubieńskim-huzarskim osobi­
ście przybył do Sierocka , i czynił dalsze ztamtąd 

' obeyrzenie rzek i do Z eg rza . W ślad  za tą kawa- 
leryą  , przybyła do Sierocka  brygada iszey dy- 
wizyi Grenadyerskiey z 4 raa działami A rty lle ry i  i 
rozłożywszy się biwakami w oczach buntowników 
zaczęła przygotowawcze roboty mostu. Przedpo- 
cźty bun tow nicze , mocno strwożone tem działa­
niem, zaczęły szybko cofać się, i główna armia ich, 
nie widząc sku tku  swoiego przedsięwzięcia, p rze­
c iw nie  zagrożona, że* może bydź odciętą od P r a ­
g i, nie tylko nie przedłużała daley swoiego poru­
szenia*, ale, podług otrzymanych wiadomości, zno­
w u  ześrzodko wała się" pod P ragą.

Tymczasem otrzym ał H rab ia  T oll doniesie­
nie, od Atamana Pochodnego, k tóry  poszedł z la- 
taiącym oddziałem ku  J M zsze y -W iś le , ze ygo o 
згеу  z północy, zaięte przezeń zostało m. P ło ck , 
w  którem  znaleziono nieiaką liczbę broni, niewiel­
k ie  zapasy żywności i do 4oo chorych z ranionych 
w  bitwie pod O strołęką. Nadto wzięte zostały 
cztery łódki, idąca wtedy w górę W is ły , nałudo- 
w ane pszenicą. W  czasie iśoia oddziału ku Płoc­
kowi i w samem mieście, wzięto w niewolę 4 ofi­
cerów  , z k tórych  dw*y byli w W oiew ódttw ie  
dla rozkładu rekw izycyynych poborów, i 4y szere< 
gowych.

Z ostatnich uwiadomień Jenera ła  Barona B o­
żen a  okazuje się, że działaniami posłanych przez 
niego oddziałów, pod dowództwem Jenerała-Poru- 
cznika G ołow ina , i Jenerał-M ajorów  P e z i  i L in -  
dena  w B ia ło w iezk iey-P u szd zy , zaczyna bydź spo- 
koynos'ć: strażnicy i strzelcy powracają do swych 
domow; wielu iuż broń swą złożyło, drudzy zo­
bowiązują się toż samo uczynić,, i mieszkańcy przy­
ległego P u szczy  powiatu W ołkowyskiego, zaczęli 
spełniać zapotrzebowania Zwierzchności Cywilney.

Na sametzt w ypraw ieniu  tego raportu , Jene- 
ra ł-A dju tan t,  H rab ia  T o lf  otrzymał doniesienia: 
od Jenerała  Barona K r e jc a , pod gtym i Jenerał- 
Maiora O łferjew a  z m. Suw ałek  pod lotym tego 
miesiąca— Pierwszy donosi, że d. ygo woyska bun­
tow ników  opuściły Siedlce, i 8go miasto to zaię­
te  iuż nanowo' przez woyska przodowe Jenerała 
Barona K rejca , k tóry  rozłożył w  ciem w ślad za 
tem  i całą swoią awangardę: z głów nem i zaś si­
łam i, łącząc w to i  oddział J. P. M uraw jew a, ze- 
śrzodkował się w  blizkosci Siedlec, pomiędzy m. 
O suchorzebrze  i M a ła cyn em . D rugi donosi, że a- 
wangarda iego, składaiąca się z dwóch szwadronów, 
pod dowództwem półkowńika H o ffm a n n a , a znsy- 
duiąca się w P u ń sku , była attakowana przez bun­
towników w liczbie do 5oo ludzi pieszych i kon­
nych, pod dowództwem P usze ta . J. M. O łferjew , 
chcia ł wesprzeć pułkownik* H o ffm a n n a  jeszcze

dwoma szwadronami; ale przed  spełnieniem tego^ 
otrzymał doniesienie, że oddział buntow ników  zu­
pełnie rozbity; przyczem wzięto w niewolę sztaba- 
oficera i ,  ober-oficerów 4 , i niższych rang 180 lu ­
dzi. W ie lu  buntow ników  pozostało na mieyscu w 
zabitych i ranionych, inni rozbiegli się; strata  zaś 
ze strony półkow nika H o ffm a n n a , cała składa się 
ze 3ch ranionych rang niższych. (В Т .)

B y g a  dn ia  8 czerwca.
Po wielu gazetach obcych  powtarzano mylne 

wieści, i i  po zjawieniu się tu  cholery, anacznieysi 
kupcy uciekli, i  ze chorobę tę przywieziono nam 
z towarami z wnętrza k r a iu , gdyż i 5 robotników 
zachorowało razem przy  rozpakowaniu jednego 
buntu pieńki. K om itet R yskiey  giełdy z woli 
zwierzchności ogłasza, iż wszystkie takowe wieści 
są fałszywe i bezzasadne. ( T P .)

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  i y  czerwca.

Z powodu odmian zaszłych w B łezylii ,  wiele 
dzienników angielskich gani postępowanie Don 
Pedca, przypisując iemu mnóstwo błędów. C ourrier  
twierdzi p rzec iw nie , iż nieporozumienia zaszłe 
między^narodem a M onarchą naywięcey z winy sa- # 
mych Brezyliaa pochodzą. „Żadne zdaie się z istnie­
jących tam stronnictw nie było doń rzeczywiście 
przywiązanemu: dla mnichów b y ł  on nadto wolno- 
myślnym, dla liberalistów zanadto s u ro w y m ; lecz 
nay większa iego wada w oczach wszystkich, iż b y ł  
cudzoziemcem. Przywiązanie też ku córce, i chw a- 
iebna chęć przywrócenia iey korony Portugalsk ie j;  
nie były miłe Brezylianom. I le  się iednak zdaie, 
ią> się iuż on dostatecznych środkóvv, dla p rzy w ró ­
cenia należnej godności xię£niczce, którey Ins o b ­
chodził do tyła przeszłego i teraźniejszego K ró la  
Anglii. Po kilku miesiącach zasiądzie ona-zape wna 
na tym tronie i przymusi H iszpanią do zmienie­
nia swoiey polityki. Jakko lw iek  uprzykrzyły  się 
nam rew oluc je ,  przekonani iednak jesteśmy,iż przy­
wrócenie w Portugalii p raw ey  K rólow ey ulepszy 
«tan tey k ram y, i w tem przekonaniu radzi patrzy­
my na zaszłą w Brezy lii przemianę.”

Piszą s Bayony pod d. 3o m a ia , iż woyska 
Hiszpańskie zostazą w ciągłym ruchu; powiadają, 
że kilka kolumn liczących od 5— 6oo ludzi ciągnie 
zwolna ku Katalonii i Nawarze. (T .P .)

S p r a w y  N id e r l a n d z k ie .
H a g a  d n ia  12 czerwca.

Czytamy w gazecie Bredeńekiey: „ W  mie­
siącu maiu więcey 5ooo mieszkańców b ruxe lsk ich  
podało do konferencyi londyńskiey petycyą, w k tó­
rey  żądaią X ięcis  Oranii za K róla . Kopie tey pe- 
tycyi, zostały posłane, iak powiadają, do wszyst­
k ich  dw orów  Europy; iednę % nich maią w Bre-. 
dzie , k tó rą  widziało wiele osób godnych wiary.

e — .D n ia  17 —
Gazeta Staats-^C ourant ogłasza protokół kon- 

ferenoyi\ londyńskiey z dnia 6 czerwca; z niego się 
okazuie, l e P P .  F alek  i van Z u y len  van  JVyevelł9 
pełnomocnicy K ró la  niderlandzkiego, podali dnia 
21 maia do konferencyi notę, w którey oświadcza­
ją, iz, iezeli Belgowie nie skłonią się natychmiast 
do demarkacyi granic, oznaczonych przez pięć M o­
carstw  , J .  K. M. postąpi tak ,  iak mu się będzie 
podobało, dla położenia końca tem u stanowi n ie­
pewności, tak szkodliwemu iego w iernym  podda- 
nym. W  drugiey nocie, da tow ane j  unia 5 czerw­
ca, pełnomocnicy przypomnieli tę deklaracyą kon­
ferencyi , i d o d a l i , że nie wątpią o tem, iż rząd 
belgicki dał iuż zapewnie odpowiedź względem 
granic.  ̂ K ooferencya odpowiedziała na tę notę, że 
Belgowie nie przystąpili do pomienioney dem ar­
kacyi; że lord P onsonby  i jenerał B ellia rd  zosta­
li odwołani; i Se kooferencya zaymuie się srzodba- 
mi, k tórych wymagają zobowiązania się, przyię te 
przez pięć M ocarstw, względem K ró la  niderlandz­
kiego. W  trzec ie j  nocie z dnia 6 czerwca; pełno­
mocnicy protestowali się przeciwko listowi lo r­
da PonsoTihy do P. L eb ea u , i przeciw temu wszy- 
а1^ірЩиа cokolwiek mógłby mówić względem uetą-
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piania W ie lk ieg o  Xięzttva Luxemhurskiego. K on­
f e re n c ja  odpowiedziała, iż zgoła nie wpływała do 
pornienioaego listu lorda Ponsonby , i że on* dzia­
ła tgodnie z protokułem  dnia 21 marca, na mocy 
k tórego nie może toczyć się rzecz o ustąpienie, 
Inb nabycie Luxem burga , za pomocą wynagrodze­
nia, dopóki Belgowie nie przystąpią do oznacze­
nia granic, a K ró l  hollemderski me zgodzi się na 
n ie . [J.d .S .P .) .

В г и х е ііа  dnia i 4 czerwca.
Ostatnie spory w sprawie G regoira  ukoń­

czymy się dnia 11, po k ró tk ich  praw niczych utarcz­
ka ob między ministeryum puhlicznem a obrońca­
mi wyłącznie ,w przedmiocie prawa. Sąd k ry m i­
nalny  wydał wyrok, którym  G regoire i H ast zo- 
8talii skazani, na mocy ar tyku łu  188 kodeku k ry ­
minalnego у pierwszy na lat dziesięć więzienia i na 
w ystawienie 11 pręgierza, drugi zaś na lat pięć ta- 
k iey ie  kary bez wystawienia u pręgierza. PB. 
Jacqrnyns  i I lu t te a u  d iO rigny  zostali uwolnieni.

__ Lord  Ponsonby  i jenerał B ellia rd  wyje­
chali  z B ruxell i  dnia 11, o godzinie 4tey po połu­
dniu. [J.d .S .P .)

-u  D n ia  16 czerw ca . —
Posiedzenie kongressu nie mogło odbyć się 

dnia i 5, dla niedostateczney liczby członków, k tó­
rzy  eię nie zebrali, obawiając się, aby nie byli prze­
śladowani od pospólstwa: to bowiem, podburzone 
przez kilku demagogów, wybiło kilkanaście szyb 
w  mieszkaniu lorda P o n so n b y ; gazety nasze nie 
czynią wzmianki o tem wydarzeniu, dla tego* iż rząd 
s ta ra ł  się to zaspokoić, ile tylko było w iego mocy.

— Odjazd lorda Ponsonby  i jenerała B ellia rd  
p rzeraz .ł  publiczność, i chociaż podżegacze ciągle 
podsycaią burzenie się pospólstwa, widtfc jednak­
że powszechnie wielkie pomięszanie między mie­
szkańcami. P ie rw szy  szał rew oiucyyoy dawno iuż 
przeszedł; nadsieie zostały zawiedzione, i poczy­
nają ze smutkiem przypominać sobie dawnieysze 
dobre czasy. M ówią praw ie  mimowolnie o dzia­
łalności i pomyślności, które umiarkowane rządy 
K ró la  W ilh e lm a  zrodziły wszędzie, a ezczególniey 
w Вгихеііі .  Chęć oglądania pow rotu  tych  cza­
sów staie się coraz bardziey iawnieyszą , i tylko 
dziecinna bojaźń okazania się śmiesznym w oczach 
całey  E uropy , po ty lu  mowach i czynnościach 
sprzecznych , przeszkadza temu oddziaływaniu. 
K lsssy  niższe ludu zachowują ze szczególnieyszem 
przywiązaniem pamięć Jey  K .  W .  Xiężney Uranii 
i J ey  K . W .  X ię loey  F ry d e ry k i .  Jeżeli pamięć 
postępovvahia prawdziwie ludzkiego i p rzyk ładne­
go członków familii k ró lew sk ie j  nie zachowała 
się wszędzie, potrzeba to przypisać staraniom k i l ­
ku fantastyków politycznych i religiynych. Szcze- 
gólniey to są deputowani f lam an d zcy , k tórzy z 
naywiększą gwałtownością wyrażaią się przeciw 
konferencyi londynskiey i Hollandyi* nie prze­
stają doradzać woyny. Lecz ktokolwiek zna stan 
teraźnie jszy  nasżegó woyska i uczucia ludu w o- 
gólności, wie, iż my zgoła nie jesteśmy przyspo­
sobieni do woyny. Jeżdzie braknie k o n i , a p ie ­
chota iest lak źle wyćwiczoną i uzbrojoną, iak by­
ła w początkach rewolucyi. Ochotnicy odmieni­
li  zdania mieszkańców na powiatach , gdzie stali 
teraz na kw aterach , pragną oni pow rotu  dawnego 
porządku rzeczy. Niektórzy deputowani maią za­
m iar proponować Kongressowi wcielenie do F r a n ­
cy}, skoro Xiążę L eopo ld  oświadczy, iż nie przyy- 
mnie korony; lecz myśl ta mało znaydzie stron­
n ików  , z pow odu skłonności anti-gallikanskiey 
duchowieństwa; Spodziewają się tu dobrego uro- 
dzaiu, iedno to tylko utrzym uje leszcze część lu ­
dności mieszkańców wieyskich.

— Mówią , ze ministeryum skarbu dostanie
się P. Л еѵ еа и х  m inistrow i stanu; obeymie on za­
wiadyw anie tym wydziałem po powrocie swoim 
z L ondynu . »

— D n ia  18 —
K u ry e r  p rzyby ły  z L on d yn u  dnia i 5 w ie­

czorem, pisze gazeta Goniec N id erla n d zk i, przy»», 
wiózł do fiejenta listy dd naszey depulacyi, k tó ­

re  nic leszcze pewnego nie donoszą, jednakże z 
ty c h  listów można sądzić, że nadzieia postanowie­
nia przyiaźnego dla interessów beig ick ich  nie upa­
dła leszcze zupełnie. \J . d. S. P.)

P  o d  r  a  d .1 Od M ińsk ie j  Izby^Skarbowey ogłasza się, 
iż na dostawę zapasów i m ateryałow na stałe za­
opatrzenie woyskowego szpitalu, znayduiącego się 
w miasteczku Nieświżu, naznaczają się targi , w 
ley  Izbie teraźn ie jszego  i 8 5 1 ro k u  miesiąca 
lipca od 2 do 7 dnia. Dostawa ta ma jbydź zosta­
wioną z pierwszeństwem rozmaitym osobom w e ­
dle niżey następujących oddziałów, tak,iżby p rzed­
mioty każdego osobnego oddziału , b y ły  wzięte 
przez iedną szczególną osobę, a mianowicie :

ls iy  O ddział: za pud: mąki pszenney, mio­
du patoki , mąki owsianey , soli, krup: owsia­
nych, jęczmiennych; za funt: krup: p e r ło w y c h ,  
smoleńskich, pszennych, za pud: słodu jęczm ien­
nego, grochu, siemienia konopnego , jęczmienia 
czyszczonego, patoki c u k ro w e j .

2g i O ddział: za pud: mięsiwa, o leiu  konop­
nego , sadła wieprzowego ; za f u n t : łoiu wo­
łow ego baraniego , masła , oleiu m ako­
wego, orzechowego, oliwy; p ęch e rzy  wołow ych 
za sztukę; za funt : c ie lę c in y ,  baran iny  , stynki 
suszonej za pud, k u r  bitych za sztukę , za funt 
ry b y  św ieże j .

5ci Oddział: za wiadro: kapusty kw aszonej 
pó łb ia łey ,  buraków  kwaszonych; za pud: cebufi 
z ie lo n e j,  cebuli rzepkówatey, chrzanu  korzeni, 
włoszczyzny św ieże j ;  za funt pieprzu czarnego, 
za pud: marchwi korzeni, za fu-nt: gorczycy  albo 
siemienia gorczycznego; czosnku za pud, chm ie­
lu za funt, m ięty n iem ieck ie j  za pud; za funt ia- 
god świeżych: berberysu  , winogron n ie d o j rz a ­
ły ch ,  wiszeń, brusznic, jeżyn, p o rzeczek ,  żu ro- 
win; za czetw iert,  soku cytrynow ego za sztof, ia- 
god iadłowcowych za pud, za funt: he rba ty  o r -  
dynaryyney, maykonu, szałwii.

4 ty Oddział: za wiadro piwa o rd y n a ry y n e-  
go, drożdży za garniec, za wiadro wódki , octu 
winnego, octu zbożowego, wina reńskiego, p o r t -  
weynu, zbitemu za szklankę.

5ty Oddział: mleka krowiego za w iadro , iay 
kurzych za śecinę.

6 ty Oddział: cu k ru  melissu za funt, za pud 
inydła tw ardego , świec ło iow ych; za funt: k ro c h ­
malu białego, laku N. igó ,  N. 2go, N. 5go, ni» 
ci b iałych, szarych; smoły c z a rn e j ,  żyw icy  za 
pud, tytuniu w liściach za funt; za rezę  papieru  
do pisania: białego* siniego, szarego, tek tu ry ;  ga- 
lasu, za funt; atramentu galasowego za b u te lkę ,  
piór do pisania gęsich za sto; owsa za cze tw iert;  
za pud: siana, k re d y ,  wapna palonego, słomy ży­
tn i e j  , otręb pszennych; sz.pilek mosiężnych za 
sto; tasicni p łóciennych za arszyn; psie у skó rk i  
lpałey za sztukę, wienikow hrzozow ych za sto, 
mioteł b rzozow ych za sztukę; za funt wosku żó ł­
tego, smółki do kadzenia, s ia rk i ,  ^szarpi za pud , 
igieł za sto ; pjawek ży w y ch  za sztukę ; węgli 
brzozowych za czetw iert;  k noto w baw ełnicznych 
za funt, flanelli za arszyn; koperwasu za funt.

7 my Oddział: za sążeń d re w  sosnowych trzy- 
polannych i iednopolannych.

8my- Oddział: pobielanie miedzianych n a ­
czyń za pud.

o ty  O d d zia ł: p raczk i  do mycia bielizny. 
Zresztą gdy nie będzie dosta tecznej l iczby źą-



daiących , k i lk a  oddziałów albo i cała dostawa 
s z p i ta la , może bydź oddana iedney osobie na 
iednoroczny lub  dwuletni czas. Życzący p rży- 
5ąć takową dostawę ze zniżeniem zbiorowych 
w  G ubern ii  za miesiąc septem ber i 85o ro­
jku sprawikowych c e n ,  mogą przybywać na 
w yż oznaczony termin do Mińskiey Izby Skarbo- 
w ey ,  z dowodami praw  swoich na weyście w po- 
d ra d y  i dostateczne mi ew ikcyam i , i że ieżeli  
p rz y  targach n iek tó re  rzeczy i m ateryały; t e ­
raz  nieprzewidziane, będę ieszcze pomieszczone, 
lu b  z snich n iek tó re  skassowane, (iako dla nad-. 
zwyczayności t e g o u n i k n ą ć  teraz nie można) 
tedy  życzący p rzy  targach, obowiązani na tako­
w e  zgłosić się. Maia dnia 18З1 roku.

Sowietnik W łodzim ierz  W eredkow icz .
Za Sekre ta rza  T .  Neroński. (543)

1 Z  dom u T o w a rzy s tw a  W ileńskiego  D o­
broczynności u w iad am ia  się, iż gdy sk lep  Domu 
D obroczynności,  z p o w o d a  trw a iącey  ieszcze w 
mieście choroby C holery  nie iest o tw ar ty ,  kto- 
by  p rze to  życzył nabydź  su k n a ,  l a b  innych  to­
w a r ó w  w  pom ienionym  sklepie będących , tar­
czy udać  się d o  Podskarbiego T o w a rzy s tw a
W -  Szulca. *

П е ч а т а т ь  дозваляется Времянный Ролиііг- 
Ж ейстерь Корпуса Жандармовъ Подполковникъ 
Руш ковскій . (548) ---------------

S ą d  &xdywizorski.
2 N a  sk n te k  d e k re tu  S ą d u  Głów nego d r u ­

giego D e p a r ta m e n tu  G ubernii Grodzieńskiey, w  
t o k u  minionym tysiąc ośmset trzydziestym sep-  
t e m b ra  dwódziestego czw artego  dn ia  nastało- 
go, p r z e z n a c z a n e g o  T a x ę  i  E x d y w izy ą  m aią t-  
k o w  ziem nych Z ayk i  i M olh i zow iącyoh się, w  
Ludzkim  pow iec ie  położenie m aiących, do dzie­
dz ic tw a W .  R óży  matki,Aloizego Sędziego Ziem - 
skiego L id z k ie g o ,  I W ita l isa  K a p i ta n a  woyek 
Rossyyskich Olszewskich, należących, Sąd E x -  
dyw izorsk i,  z po rząd k u  zapisanych n a  ten  ro z ­
dział osob; w  d n iu  ósmym m aia ro k u  te raźoiey- 
szego do  m aiętności Zaiek zjechaw szy, po u ła ­
tw ie n iu  akoeeoryynych w niesień , w y ro k  oczo- 
■Wisty nprzedzaiąoyoh, i  spe łn ien iu  reguł d e k re ­
to m  S ą d u  G łów nego przepisanych, zjazd sw e ­
go S ą d u  p o w tó rn y  i  ostateczny n a  dzień  p ię ­
tn a s ty  augusta  ro k u  idącego z a p e w n i ł ;  gdyby 
za tem  k re d y to ro w ie  i  p re tenso row ie  mogący 
m ieć  do W  W .  Olszewskich s t o s u n k i , n a  te n  
dzień  p ię tn as ty  augusta r o k u  teraźnieyszego z 
p re ten sy am i swemi do S ądu  E x d y  wizorskiego 
S taw ali zap o w iad a ,  i  z tego  w zg lędu , ażeby k r e ­
d y to ro w ie  i  p re tenso row ie  w  ozasieoh poźniey- 
szyoh n lew iadom ośc ią  o tym  przeznaczonym  Są­
dzie o k ry w a ć  się n ie  m o g li ,  przez  G azetę K u -  
y y e ra  L itew sk iego  ogłasza. D a t  tysiąc óśmset 
trzydziestego  p ie rw szeg o  m iesiąca iunii d w ó ­
dziestego dn ia .

E d w a r d  A dam ow icz P rez y d en t  Ziem. L idz.
H ieron im  S k in d e r  b. Sędzia Z - P .  Lgo K a ­

w a le r .  Józef T a lk o w s k i  Sędzia Ziem. P .  L .  E x -  
dyw izor .  F ab ian  Sznkiewioz Regent. (542)

Z g u b  al
2 D nia  16 teraźnieyszego tnea i r o k u  zgi­

n ą ł  szpic b ia ły  do po łow y  o s t rzy ż o n y , k to  go 
ma, lo b  wie gdzie się naydu ie , w łaśc ic ie l  u p r a ­
sza o łaskaw e zaw iadom ien ie  m arg rab ieg o  dom u 
W .  G erm ana  przy  u licy  O gińsk iey ,  za  la k o w ą  
uozynnosó o bok  wdzięczności zażądać się ma- 
iąoą n ag ródę  otrzyma.

W o ln o  d ru k o w a ć  W ile ń s k i  Czasowy P o -  
l icm eyster K o rp n su  Ż a n d a rm ó w  PodpółkoW tiik  
R u tk o w sk i.  (34o)

O g ł o s z e n i e «
5 Sąd G rodzki P t u  Oszrńiańśkiegó, s toso­

w n ie  d o  Rezolnoyi na  d n iu  i 3 te ra ź n .  m oa za- 
pisaney, w z y w a  oohoozyoli i  zdolnych  do zaię- 
cia  w ak u iąo y ch  w  K ancellary i  tegoż Sądu  p l a ­
có w  eta tow ych , S ek re ta rza  dz ie ł  k ry m in a ln y ch  
i ś ledztw iennycli , oraz  kanoe lla rzys tów  , p o d -  
kanoe lla rzys tów  i k o p i is tó w  , ażeby iaw ili  się 
do onego Sądu  w  czasie iak  uayryohieyszym  z 
p ra w n em i  o zdolności i d o b rych  obyczaiach 
św iadectw am i; a  ra zem  zaw iad am ia  w szystkie 
in teressbw aue strony, że po p rzyw róconym  w  
powiecie^ Oszmiań. p o rz ąd k u ,  w  sk u tek  ro z k a ­
zó w  Zw ierzchnośc i,  S ąd  G rodzk i tegoż p o w ia ­
tu ,  zaią ł się iuż spełn ien iem  sw oich  O bow iąz­
k ó w .  D a t  i 8 5 i  r .  m o a  cze rw ca  17 dn ia .

P reży d e r i t  Ignacy  W o ł łk .
Sędzia  A lex a u d e r  A chm atow icz;
P is a rz  L e o n a rd  W ołłoźask i.
R eg en t  Ignacy  Jasiński. (559)

P r e n u m e r a t a •
O d  d n ia  igo  nadchodzącego  miesiąca lip ca, 

zaczyna się p re n u m e ra ta  tia d ru g ie  pó łrocze rokd  
bieżącego, n a  Gazetę K u ry e ra  L itew sk iego . C e­
n a  zw yosayna :

Z  p rzesy łan iem  pocztą z 
półrocznie: na  papierze zw ycz. —  —- 7

—  ™  —  białym  —------g
Bez przesy łan ia  pocztą:

pó łroczn ie :  na pap ie rze  z w y c z . --------- 4  k .  5ó
—  —  b i a ł y m -------- 6 —  5ó

k w a r ta ło  wie; na papierze  zw ycz.—  —  2 —  2 5
-------- ------ b iałym   ---------5 —  й 5

Poiedyńozo  N r a  n a  pap ierze  b ia łym  nie b ę ­
d ą  p rz cd aw a n e .

Proszeni są wszyscy, m ający p re n u m e ro w a ć  
tę  Gazetę; fcżeby w cześnie p rz ed  iszym l ip ca  r a ­
czyli ią  zapisać: gdyż R ed ak c y a ,  t a k ą  ty lk o  l icz ­
bę exe tiip larzy  będzie d ru k o w a ła ,  iaka  będzio 
l iczba p re n u m e ra to ró w  w  d n iu  pom ienionym . 
Azatem, k tórzy  by się po  tym  te rm in ie  zapisyw ali,  
sobie sam ym  przypiszą , leżeliby n ie  o trzy m a li  
w  zupełności N u m eró w .

P r e n u m e r a ta  przyymuie się W W iln ie :  w  E x -  
pedyoyi G azetney  P o cz tam tn  i w  R e d a k c y i , w  
in nych  gubern iach: po w szystkich P d o z tam tao h ,  
K a n to r a c h  i  Expedyoyaoh .
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D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ieg o .  

D oiwala s ią nauKowAĆ. W iln o .  1801. d. 1 L ipca .
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